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POZ MALT. 4 września
Cała dyplomacya zajęta obecnie stanowiskiem 

Serbii wobec powstania hercegowińskiego. Ze 
wszech stron Europy odzywają się głosy pełne 
przyjacielskich rad do gabinetu Białogrodzkiego 
i żądające, ażeby Serbia nie wkraczała czynnie 
w przebieg wypadków. Francuzki Monitor pół- 
urzędowy powiada na końcu artykułu, poświęco
nego tćj sprawie: „Jeśli Francya poleca gabinetowi 
białogrodzkiemu poszanowanie międzynarodowych 
układów, wyświadcza Serbom ważną przysługę 
i wypełnia swój obowiązek, wypowiadając im pra
wdę." Korespondent wiedeński do Augsb. Allg.
Z tg twierdzi, że jest zadaniem Austryi, na 
które zgadzają się Rosya i Prusy, wystąpić z całą 
energią przeciw expansy wnćj polityce serbskićj. 
Niemcy w całćj tćj sprawie zachowują się więcćj 
wyczekująco, starają się ją przeciągać i odwłóczyć, 
wszakże na Wschodzie pełno mają podobno agen
tów w Beśnii, Serbii, Hercegowinie i Czarnogórzu, 
którzy jako prości turyści z Baedeckerem w ręku 
starają się wyrozumieć rzeczywisty stan rzeczy 
i pilnie rapotują do Berlina. — Prov. Corresp., 
organ półurzędowy, nie wystąpiła dotychczas wcale 
z swćm zapatrywaniem się na sprawę wschodnią.

Turcya ze swćj strony wszelkich dokłada sta
rań, aby na drodze pokojowćj załatwić kwestyą 
powstania. Wedle telegramu Timesa z Caro- 
grodu komisarz specyalny Wysokićj Porty w Her
cegowinie, Server basza wyda proklamacją w imie
niu rządu, przyrzekającą ludności słowiańskićj 
wszelkie możliwe ulepszenia jćj doli. Wszelkie 
środki przymusowe i wexacyjne ustać mają od tćj 
chwili, wszyscy urzędnicy, którzy się jakickbądź 
dopuścili nadużyć, mają być z urzędu złożeni i do 
odpowiedzialności pociągnięci; umyślnie ku temu 
celowi urządzony sąd zajmie się wymierzeniem 
sprawiedliwości wszystkim tym, którzy wskutek 
nadużyć władzy, jakiekolwiek ponieśli straty. Wy
daleni bez przyczyny z zagród swoich mieszkańcy, 
mają bezzwłocznie otrzymać pozwolenie powrotu, 
wszyscy buntownicy i agitatorzy z kraju wydaleni 
być mają.

Czy ludność słowiańska usłucha tego głosu, 
czy uwierzy tym obietnicom, które ją już niejedno
krotnie zawiodły — nie umiemy dziś powiedzieć?,

W jednym z artykułów swoich zajmuje się 
Times obszernie położeniem T u r c y i i wypro
wadza wniosek, iż wpływ Anglii i jćj znaczenie w 
Carogrodzie powinny być daleko większe aniżeli 
wpływy innych mocarstw, ponieważ Anglia nie ma 
żadnego interesu w tćrn, jak się ostatecznie załatwi 
kwestya wschodnia. Z dniem każdym widoczniej
sza jest, iż Auglia wszystkich swych wpływów użyć 
powinna, aby kwestya wschodnia nie zakłóciła po
koju europejskiego.

Mowa tronowa, którą we wtorek zagajono, 
sejm w ę gie r s k i nie zawiera żadnego ustępu 
większćj doniosłości; znajdujemy w nićj krótką 
tylko wzmiankę o zagranicznych stósunkach, w któ
rćj ze względu na wypadki na półwyspie bałkań
skim rząd zaspokajająco się wyraża. Okoliczność 
tę tćrn wytłómaezyć należy, iż polityka zagrani
czna nie jest rzeczą sejmów obu monarchii, jedno 
rzeczą delegacyi. Przez odwołanie się do serde 
cznych stósunków z Rosyą i Niemcami, rząd dał 
niejakoś poznać kierunek polityki wschodnsćj w mo
narchii austryacko-węgierskićj. Opinia publiczna 
w Węgrzech nie jest przychylną usiłowaniom po
łudniowych Słowian, a mianowicie utworzeniu sa
modzielnych państw na północy półwyspu bałkań
skiego; to tćż łatwo sobie wytłómaezyć, że sejm 
węgierski zapewnienia Austryi, iż polityka jćj wzglę
dem Turcyi jest o ile możności lojalną, z wielaićm 
przyjął zadowoleniem. Go do polityki wewiiętrz- 
nćj znajdujemy w mowie tćj same tylko ogólniki, 
a nie widzimy żadnego ścisłego ani wyraźnego pro
gramu ministeryalnego.

Z W a.r s z a w y potwierdzają telegraficznie 
wiadomość, urzędowme z Petersburga dementowa
ną, że jenerał-gubernator Królestwa Polskiego hr. 
Kotzebue opuścić ma stanowisko swoje.

We wspomnieniach, jakie dzienniki zmarłemu 
jenerałowi hr. Gustawowi Montebello poświę
cają, nie znajdujemy nig ’zie wzmianki, że zacny 
ten, odważny i pobożny żołnierz bił się w Polsce 
w r. 1831, a jednak tak jest istotnie. Hr Gustaw 
Montebello zapoznał się w Dreźnie r. 1829 z kil ku 
Polakami, zaprzyjaźnił się mianowicie ze ś. p. An
drzejem Koźmianem. W r. 1830 brał udział w< 
wyprawie do Algeru, a w sierpniu 1831 r. przyby 
do Polski. Jenerał Krukowiecki wziął go do swe
go boku i hr. Montebello jako adjutant jenerała 
Krukowieckiego był czynny przy szturmie Warsza
wy. Przypominamy jeszcze, iż nieboszczyk dowo
dził pod koniec armią okupacyjną francuzką w Rzy

mie i iż sobie zjednał prawdziwie katolickićm po
stępowaniem przychylność Piusa IX.

Właściwe powody zastojn handlo
wego i przemysłowego*

Od pewnego czasu spostrzeżono się 
w Niemczech, że pod względem ekonomicz
nym poczynione zostały wielkie omyłki. Mi
liardy miały przynieść szczęście krajowi i za* 
pewnie dobrobyt ogólny; tymczasem razem 
z miliardami przyszły klęski finansowe 
a w końcu zastój powszechny. Stara to pra
wda, że nie dosyć jest posiadać środki po
tężne, ale że jeszcze trzeba umieć ich stóso- 
wnie używać. Zdumiewającem jest, że Fran
cya, która zapłaciła niesłychaną kontrybucyą, 
wzmaga się w siły/* a Niemcy, którzy taką 
sumę na zwyciężonych wymogli, ciągłych do
znają zawodów i z dniem każdym na pomyśl
ności wewnętrznej tracą.

Skargi już się od dawna podnosiły i od 
jewnego czasu słychać coraz głośniejsze na

rzekania na złe gospodarstwo i na stosunki, 
łtóre raczej fałszywym spekulacyom i go
rączce złota, niźli sumiennej i powolnej prä- 
cy sprzyjają. Niedawno jeszcze temu Kreuz 
Ztg odważnie zasłonę z zakulisowych robót 
zdarła. Teraz Germania i inne niepodle
głe pisma tłomaczą i dowodzą, iż dzieci 
zraela wyzyskują na swoją korzyść położe

nie obecne i że oplątały siecią zgodnych usi
łowań wszystko, co się do ruchu pieniężnego 
odnosi.

W końcu przemówiła także Provin
zial Correspondenz, którćj artykuł po
daliśmy. Organ to urzędowy i każde jego 
odezwanie się czyni pewne wrażenie.

Cóż pisze Provinzial Correspon
denz? Oto zaznacza, że przemysł i handel 
cierpią i bardzo cierpią; melancholicznie 
wspomina o wielkich oczekiwaniach po roku 
1871 i o nadziejach zawiedzionych, skarży 
się na niepoczciwe spekulacye, i w końcu 
główną odpowiedzialność zrzuca na giełdę i na 
,ćj niegodziwe praktyki.

Czy przynosi jakie lekarstwo ? Żadnego. 
Nawet przyznaje z ubolewaniem, że w dzi- 
siejszćm rzeczy położeniu prawodawstwa, nie 
ma sposobu złemu zaradzić.

Słusznie jej tedy zarzucają pisma nie
podległe, że ta cała jeremiada połączona 
z nauką o pracy, o oszczędności, o umiarko
waniu i o ostrożności w przedsięwzięciach do 
niczego nie prowadzi. Jedno nawet z pism 
giełdowych odzywa się dowcipnie, że to „mu
sztarda po obiedzie.“

Spór pójdzie dalej i jak się zdaje giełda
w odwecie za rzucone jćj oskarżenia, będzie 
się starała wykazać, że to zła gospodarka 
i niedoświadczenie panujące w sferach wyż
szych kryzys dzisiejszą sprowadziły.

My na te rzeczy z osobnego zapatruje
my się stanowiska. Uważamy je za ważne 
niezmiernie, bo zastój interesów i na nas 
ciąży. Bądź co bądź rozbierając to, có się 
dzieje, niepodobna abyśmy nie przypomnieli, 
że złe, na które wszyscy teraz narzekają, 
tkwi głębiej, niźli sądzą statyści i dzienniki. 
Zapewne fałszywa gospodarka i brak zdro
wych pojęć ekonomicznych przyczyniły się do 
sprowadzenia szkodliwych i kłopocących obja
wów, jakie mamy przed oczyma; wszelako 
pierwsza przyczyna choroby leży w sceptycy
zmie pojęć, w materyalizmie dążności i w go- 
rączkowćj chęci używania. Ludzie, którzy 
nie wierzą w Pana Boga i w życie przyszłe, 
dla których chwila obecna jest wszystkićm, 
ludzie, co samolubstwo wynieśli do znaczenia 
systematu, ani o sumiennćj i spokojnej pracy, 
ani o umiarkowanym zarobku myśleć nie 
będą. Każdy tu drze się do góry i bez

skrupułu spycha w dół to, co mu zawadza. 
Dla tych co nie wierzą w nic, patryotyzm, 
poświęcenie, wyrzeczenie się siebie istnieć nie 
mogą. Mówią o patryotyzmie i bardzo śmiało, 
ale w ich ustach to tylko czcze frazesa.

Tymczasem ci, co odpowiedzialność spó- 
łeczną na barkach swoich dźwigają, zamiast 
oddziaływać przeciw samolubstwu i materya- 
lizmowi, zamiast wspierać żywioły moralne, 
właśnie bój zacięty z religią pozytywną roz
poczęli.

Jest to najfatalniejsze zaślepienie, bo tyl
ko rozwinięcie życia religijnego ratunekby 
przyniosło.

Nie ma zaufania, nie ma uczucia bez
pieczeństwa, bo nie ma miłości chrześciań- 
skiéj, a dziki Darwinizm powtarza coraz zu
chwałej stare wyrazy: Ote toi que je m’y 
mette.

My w nâszéj polskiej odrębności w le- 
pszém do pewnego stopnia jesteśmy położe
niu. U nas i wiary więcćj i cierpienie pa- 
tryotyczne takie, że nas chroni od znikcze- 
mnienia. Ale czyż i tu nie podnoszą się cią
gle głosy i projekta, któreby wszystko na 
akcye zamienić chciały?

Jużeśmy ciężko przypłacili wielkie omyłki 
i naszą złą finansową gospodarkę. Dziś Izra
elici przemogli nasze nieudolne próby i zno
wu są panami położenia. Otóż nie przetrwa- 

; my i nie poprzemy się, tylko mozolną i cier- 
. pliwą pracą, pamięcią na Ojczyznę, oszczędno
ścią skrupulatną i wytrwałością w przedsię
wzięciach wypróbowanej wartości. Ciężko przy- 

. płaciliśmy gründerskie zachcianki znarowio- 
i nych lub skuszonych, już się więcćj kusić nie 
pozwólmy.

Materyalizm i wszystko, co zeń płynie, 
i to wróg nasz najstraszliwszy. Nie opuszczać 
i się nam i nie miękich wezasów szukać nam, 
jeno z wiarą w sercu pracować w pocie 

i czoła.
Sallustius historyk, co pierwszy choroby 

śmiertelne kraju swojego rozpoznał i o gro
żącym upadku przestrzegł, pisze, że „opuścili 
się Rzymianie, bo się czuli bogatymi i uży- 

! wać zaczęli.“ Etenim tanta opulentia negli- 
gentiam tołerabat. My się nawet bogatymi 
czuć nie możemy i mielibyśmy zaniedbywać 
się i wpaść w epikureizm?

Nie, to niepodobna.
Widzimy do czego materyalizm Francyą 

przyprowadził, widzimy, jakie straszne spu
stoszenie w Niemczech gotuje, korzystajmyż 
z doświadczenia drugich.

Wszystko, co słyszymy, wszystko, co czy
tamy, powinno w nas budzić wdzięczność dla 
Pana Boga, że u nas grunt istotny pozostał 
rebgijny i patryotyczny, że obce zepsucie, 
choć się nas czepia, jeszcze się do krwi na
szej nie dostało.

Tylko nie opuszczajmy się, żyjmy wiarą 
i rzetelną miłością Ojczyzny; nie zasypiajmy, 
nie usuwajmy się na bok w czasie burzy, nie 
chowajmy się, jak ten płaz, o którym poeta 
mówi, że on sam sobie i okrętem i sterni
kiem, a uratujemy u siebie prawdy spółeczne.

Inne kraje giną materyalizmem, używa
niem i sobkostwem, my się podnieśmy z upa 
dku wiarą, pracą i poświęceniem.

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

wiek pogrzebowego zjazdu, utrudnionego obecne®5 
stósunkami, zwłaszcza dla duchowieństwa, które 
nie bacząc na niebezpieczeństwo gromadnie j ospie’ 
szyło oddać ostatnią posługę zmarłemu. Już w 
dzień exportacyi przeszło dwudziestu kapłanów po
przedzało trumnę, wśród których widzieliśmy Mgra 
Spiske z Wrocławia, długoletniego przyjaciela zmar
łego. Pochód wyruszył nad wieczorem, pod ślicznemi, 
staremi drzewami ogrodu oddzielającego jedynie 
dwór Oporowski od kościoła. Na barkach przy
wiązanych i stroskanych włościan, przestąpił nie
boszczyk po raz estatni progi tego skromnego 
domu, który rzeczywiście przerósł i przetrwał pię
trzące się naokoło pałace i zamki, i z którego tyle 
dobrego rozeszło się na całą Polską ziemię. Nie 
wspominam już o wpływach na obcych, którzy się 
przy tćm serdecznćm ognisku ogrzać przybywali, 
już samo grono wychowanych tu dziatek wyrosło 
Da służbę Boga i bliźnich. Ztąd wyszedł ks. Woj
ciech, ten prawdziwy apostół, już w święcie i zanim 
duchowną przywdział szatę, ztąd jedna siostra po
szła służyć ubogim w zastępie córek Śgo Wincen
tego, druga kształcić z mezrównanćm poświęceniem 
młode pokolenie dziewcząt polskich, trzecia zało
żyć wespół z małżonkiem ś. p. Stanisławem Chła
powskim, ów dom Czerwonowiejski, który przez 
tak długie lata był także ogniskiem wiary i cnót 
obywatelskich, żeby tylko przypomnieć tych, któ= 
rych ściany grobu lub mury klasztoru ubezpieczają 
od ludzkich pochwał. Ruszył orszak żałobny, wśród 
cichego płaczu ludu, przy wspaniałym śpiewie psal
mów, których znaczenie zdawało nam się być wię
cćj jak kiedykolwiek uwydatnioaem: exulta- 
bunt ossa humiliata, słowa te poważnie 
brzmiały wśród ciszy prześlicznego jesiennego 
zmroku, i każdy, wspominając na przedziwną nie
boszczyka pokorę, krzepił się nadzieją, że i jego Bóg 
wywyższył, dając mu wieniec zwycięzki, po trudach 
i zapasach ziemskićj pielgrzymki. I w kościele tak 
pięknie staraniem zmarłego odnowionym wszystko 
tchnęło raczćj myślą zmartwychwstania, jak ziem
skim smutkiem, katafalk nawet nie cały kirem był 
okryty, kwiaty przesłaniały żałobne kobierce, rzę
siste oświecenie rozjaśniało cienie nocy. Towarzysz 
ironi zmarłego, hr. Marceli Żółtowski złożył przy 
trumnie krzyż Yirtuti militari, jaki mu przypadło 
nosić tak w czasie exportacyi jak i nazajutrz. Dzień 
logrzebu zgromadził jeszcze liczniejsze grono du
chownych i obywateli. Rodzina prawie bez wyją
tku stanęła w około trumny tego, który był jćj 
>łową. Po odśpiewaniu trzech nokturnów, znamie
nity kapłan świeżo z więzienia wypuszczony odpra
wił solenną Mszą św., po którćj pasterz i przyja
ciel zmarłego wstąpił na ambonę i skreślił z nie- 
porówiianćm uczuciem piękny żywot nieboszczyka. 
Wspaniała ta mowa doczeka się zapewne osobnego 
odbicia, dziś zaledwie kilka rzucę z nićj rytów. 
Szanowny mówca zaczął od rzewnego zwrotu do 
ks. prałata Koźmiana, któremu przypadał obowią
zek i zaszczyt przemówienia nad otwartym grobem 
tyloletniego przyjaciela, a który tylko cichemi mo
dły z samotnćj celi łączyć się dziś może z żało
bną uroczystością. Dalćj rozwinął pasmo żywota 
nieboszczyka, który tak różnemi kolejami wciąż 
prostą drogą zmierzał do celu, czy jako żołnierz, 
czy jako obywatel, czy nareszcie jako kapłan gor
liwy i rnisyonarz. To świeikie apostołowanie śp. 
ks. Wojciecha, zanim duchowny obrał zawód, pię
knie podniósł mówca, zwłaszcza gdy dotknął lat 
uniwersyteckich i tćj walki pychy rozumu filozofią 
Hegla podniecanćj, z wiarą serc polskich; wiara 
zwyciężyła na podstawie pokory. Cały ten ustęp 
był prześliczny; równie pięknie Szanowny mówca 
wspomniał o znaczeniu tradycyi rodzinnych, o pa
tryotyzmie kapłańskim, o udziale, jaki ś. p. ksiądz 
Wojciech wziął w sprowadzeniu do Księstwa Je
zuitów, „tych misyonarzy, którzy nietylko lud nasz, 
ale nas kapłanów do obecnego ucisku przysposo
bili i podnieśli.“ Szanowny mówca umiał w tym 
bogatym żywocie zebrać najwydatniejsze rysy, przy
toczyć najpiękniejsze fakta, zwłaszcza z owjch lat 
spędzonych w Warszawie, na usłudze więźniów 
cytadeli i wysłanych w Sybir. I tam na lodach 
sybirskich łza popłynie za tym prawdziwym aposto
łem, który z taką miłością i takićm poświęceniem 
uganiał się za duszami, pocieszał, krzepił nie
szczęśliwych. Mówca zakończył rzewnym obrazem 
tćj ośmdziesięciopięcioletnićj matrony, błogosławią- 
cćj umierającemu synowi na drogę wieczności. 
Ogólne rozrzewnienie i podniesienie ducha pano
wało w kościele, malowało się na wszystkich twa
rzach. Te wezbrane uczucia wylały się obfitemi 
łzami, gdy przyszło drogie zwłoki na miejsce wie
cznego odnieść spoczyuku, i w miejsce rodziny, 
kwapiącćj się podjąć na. swe barki dr^gi ciężar, 
duchowni jego bncia sami podjęli trumnę z kata
falku i otoczyli ją ścieśnionym szeregiem. Zastęp 

Hen składał się prawie wyłącznie z czcigodnych 
I wyznawców Chrystusowych, którzy zaszczytne od-

Ponlee, 3 września.
(Pogrzeb ś. p. ks. Morawskiego. — X. Woliński z Opo

rowa).
Pozwólcie mi opisać wam pod świeżćm onych 

wrażeniem żałobne uroczystości, które w dniu dzi
siejszym i wczorajszym tak liczny zastęp ducho
wny ch, ludu i obywatelstwa, zebrały wokoło trumny 
ś. p. ks. Wojciecha Morawskiego. Tak cześć dla 
cnót zmarłego, jak współczucie dla jego sędziwćj 
matki, dały pochop do liczniejszego jab kiedykol



dali świadectwo nieustraszonéj swéj wierności Ko
ściołowi świętemu. Jedni co dopiero opuścili progi 
więzienne, drugim wygnanie lada moment zagraża 
patrząc na ten przeciągający pochód kapłanów, to
warzyszących do grobu spoczywającemu już w Panu 
bratu, miałeś przed oczyma niejako uosobione dzieje 
prześladowania we wszystkich onego odcieniach 
i przebiegu. Dopiero za tą duchowną rodziną po
stępowali krewni, znajomi, poddani, Siostry Miło 
sierdzia, Służebniczki Najśw. Panny. Nad grobem 
przemówił w krótkich i rzewnych słowach syn nie
boszczyka, dziękując wszystkim, którzy się tak li
cznie zebrali ku oddaniu ostatnićj posługi ojcu, 
i wskazując na jego przykład, iż wszystko przez 
całe życie czynił w duchu wiary i w świetle wiary 
oglądał. Ogólne wzruszenie przerwał hymn na
dziei, którą Kościół nad grobem swych dzieci ku 
Maryi zwraca. Zabrzmiało Salve Regina 
i tłum powoli rozchodzić się zaczął. Atoli jedno 
więcćj w owym dniu czekało zgromadzonych wzru
szenie: ks. Woliński, proboszcz oporowski odebrał 
rozkaz opuszczenia granic Księstwa w przeciągu 
trzech dni, i oto zaledwie pochował przyjaciela, 
przyszło mu żegnać się z parafią. Wstąpiwszy te
dy na ambonę, ogłosił swym owieczkom cios, jaki 
na nie spadał, i zarazem udzielił wskazówki, jak 
im w osieroceniu postępować wypada. Wiadomość 
ta padła gromem na lud zebrany, podniósł się taki 
jęk, że się zdawało rzeczywiście, iż niebiosa prze- 
bije i wyprosi zmiłowanie. Głos zacnego pasterza 
zaledwie mógł górować nad tym rzewnym lamen
tem, nad tą skargą, wyrywającą się z duszy. Wa
runki tego rozłączenia parafian z swym pasterzem, 
tak często powtarzającego się obecnie u nas, w Opo- 
rowie tćm są boleśniejsze, że nigdzie może lud tak 
serdecznie nie umiłował swego proboszcza, nigdzie 
tak dobrze swego sieroctwa nie zrozumie, do tego 
stopnia ośmioletnia praca zacnego kapłana rozwi
nęła, podniosła dusze powierzone jego pieczy. Ze
strzeliły się tak tedy w Oporowie przez te dni 
ostatnie prywatne i publiczne klęski, szerokie nie
powetowane zostawiając po sobie próżnie. Ale bo 
tu lepićj, jak gdziekolwiek znaczenie krzyża jest 
pojętćm i wiemy, w jaki sposób niesionym on bę
dzie tak przez osieroconą rodzinę, jak przez osie
roconą parafią.

Knryer miOTmroracmaliij.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować do

tychczasowego zwyczajnego profesora przy uniwersytecie 
w Jenie i radzcę przy sądzie wyższym apelacyjnym Dr. 
Wilhelma Endemann, zwyczajnym profesorem w 
fakultecie prawniczym uniwersytetu w Bonn.

* Doniesienia kościelne. Jutro w Archikatedrze 
sumę odprawi JW. ks. kanonik Sibilski, kazanie powie 
msgr. Szołdrski.

* Wydział nauk historycznych i moralnych Towa« 
rzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie swe posiedzenie w po» 
niedziałek dnia 6 b. m. o godzinie 6 wieczorem w lo
kalu Towarzystwa przy ulicy Mtyóskiśj Nr. 35.

Na porządku dziennym rozprawa Prezesa Towa
rzystwa: Wydziału p. St. Koźmiana:

„O kilku dawnych cudzoziemskich utworach z przed» 
miotów polskich," jako tćż konserwatora i sekretarza To» 
warzystwa p. Feldmanowskiego:

„Krótki pogląd na dzieje prac konserwatorskich 
oraz dary w tym czasie nadesłane.“

* Smutny przypadek zdarzył się na centralnym 
dworcu kolei przy wznoszeniu kozłów i krokwi na nowej 
szopie, przeznaczonej dla lokomotyw. Wskutek usunięcia 
się dwóch gwoździ, na których znaczna część ciężaru 
spoczywała, spadło rusztowanie a z nićm 14 robotników; 
z tych 11 jest poranionych i mniój lub więcćj potluczos 
nych, 3 nie odniosło żadnego szwanku.

* Słynny areonauta Godard przybył dziś z Berlina 
i jutro odbędzie napowietrzną podróż z Ogrodu ludowego. 
Będzie to jego 457 podróż z rzędu. W samym Berlinie 
piętnaście razy unosił się w powietrze, zabierając z sobą 
w łódkę po dwóch zwykle ochotników z publiczności. 
Zapewne i w naszćm mieście znajdzie się jaki śmiały 
amator balonowój jazdy, tćm bardzićj, że panu Godard 
śmiało zaufać można. Zgłosić się należy do Ogrodu lu= 
dowego, gdzie pan Godard przysposabia się do jutrzejszćj 
wyprawy.

* inspektorowi szkólnemu na powiat mogilnicki, 
dr. Frohlichowi, powierzono zarazem inspekcyą nad szko
łami okręgów policyjnych łabiszyóskiego i żnińskiego 
(w powiecie Szubińskim) z miastami Łabiszynem, Żninem, 
Gąsawą i Barcinem.

* Księdzu proboszczowi Wttrtzowi w Grabin ode
brano inspekcyą nad szkołami w Wygodzie i W. Opoce, 
powierzając ją właścicielom dóbr Wegnerowi z Chlewisk 
i Telschow w Warynie.

* Ąresztowano wczoraj jakiegoś człowieka, który 
brał udział w ulicznćj bijatyce. — Żołnierza, który na 
ulicy Berlińskićj uderzył subiekta handlowego pałaszem 
w głowę i znacznie go zranił, odprowadzono na główny 
odwach. Byio to w uroczystość sedańską.

* Na tablicę nagrobkową dla księdza kanonika Woj» 
Ciechowskiego nadesłali nam dalćj: Ks. Jastrzębski z 
Jankowa zaleśnego 3 m. Ogółem wpłynęło dotąd 403 
marek 10 franków, 3 guldeny.

* W Lesznie wybudowano artezyjską studnią, do
starczającą w przeciągu jednćj doby 80,000 kwart wody, 
która choć dotychczas jeszeze nie zupełnie czysta jest 
bardzo smaczna.

* W trzech pierwszych kwartałach r. 1874 królew
ski konsystorz W. Księstwa Poznańskiego udzielił 115 
rozwodów!

* Sędziego powiatowego p. C1 e i n o w z Ostrowa 
przeniesiono do Angermiinde, a sędziego pana R e n t z 
z Międzyrzecza do Rawicza.

* Publiczne kasy otrzymały polecenie nie puszcza
nia w obieg srebrników i trzygroszówek, które mają być 
niebawem wycofane z kursu.

* W Końskiej, na Górnym Szląsku, czworo ludzi, 
matka z trojgiem dzieci, umarło zeszłćj soboty skutkiem 
otrucia się grzybami. Tylko ojciec, który mniój tych 
grzybów użył, i dziecko, przy piersi jeszcze będące, oca
leli z całćj familii. Smutny ten przypadek dowodzi zno
wu, jakiój ostrożności wymaga używanie grzybów. Do
świadczenie uczy, że na grzybach nawet niejadowitych 
rosną pleśnie, które trują Przy używaniu grzybów przeto 
zważać trzeba, nietylko czy grzyb dobry, ale czy jest 
także czyfty i pleśnią nie pokryty. (Katolik).

* W Boguminie dnia 18 b. m. pod wieczór spaliło 
się 27 stodół miejskich wraz z tegorocznemi zbiorami. 
Wielka to klęska dla miasteczka. (Katolik).

* P. Gołębiewski w Płużnicy podobno uskarża się, 
że rząd go za mało popiera, bo choć jest tam już 4 mie- j 
siąee,, to odebrał z rządowój kasy dopiero tylko 200 tal. 
Miał tćż się odgrażać, że, jeżeli większego poparcia ze

strony rządu nie dozna, ustąpi z widowni. Z tego po» 
wstała pogłoska, że się chce nawrócić. Atoli dotąd tylko 
ceglarz z Józefkowa a nie p. Gołębiewski był u pewnego 
księdza względem swego pojednania się z Kościołe u.

(Pielgrzym).
* Przez ustawę o zawieszeniu dostaw rządowych

dla biskupstw i duchownych dyecezya Warmińska traci 
rocznie przeszło 120,969 marek, a więc niemal tyle, co 
dyecezya Chełmińska.’ (Pielgrz.)

* W przeszły czwartek wieczorem ks. lic. Górecki
wypuszczony został z więzienia starogardzkiego, gdzie od 
15 kwietnia b. r., a więe niemal 4 i pół miesiąca przesie
dział, skazany za wykonywanie czynności duchownych 
w Chełmży. (Pielgrz.)

* Patron kościoła katolickiego w Ogorzelinie pod 
Chojnicami, właściciel dóbr rycerskich Holtz, protestant, 
podaje po niemieckich gazetach do wiadomości, że księża 
chcący objąć tamtejszą opróżnioną posadę proboszczów, 
ską osobiście się u niego zgłosić powinni. Pielgr,z.

* W domu św. Karola Boromeusza wChejnicach, o»
sieroconym przez wyjazd Franciszkanek, na czas ćwiczeń 
wojskowych ma się umieścić dwóch podoficerów i czterech 
szeregowców. (Pielgrz.)

* W filialnym kościele pogłowskim, należącym do 
parafii nowocerkie» skiej pod Chojnicami, w krótkim cza
sie już po drugi raz byli złodzieje. Zabrali różne przy- 
bory kościelne, mianowicie obrusy z ołtarzy i nakrycie 
z ambony i wszystkie aparamenta. I cyboryum było przed 
miotem ich poszukiwań, ale nadaremno, bo było zupełnie 
próżne. To spostrzeżenie złodziei tak rozgniewało, że 
w zawziętości swój potłukli kanonki (tablice, na których 
spisane są niektóre części kanonu mszy św. (Pielgrz.)

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę, dnia 5 września 
św. Wawrzyńca papieża. Wschód słońca o go
dzinie 5 minut 17; zachód o godz. 6 minut 39. D ł u 
gość dnia 13 godzin 37 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 5 września 
1725 ślub Maryi Leszczyńskiój z Ludwikiem XV. — 1772 
traktaty trzech mocarstw co do rozbioru Polski. — 1831 
sejm odrzuca wszelką ugodę z Mikołajem.

Pojutrze w poniedziałek, dnia 6 września św. Z a- 
charyasza. Wschód słońca o godzinie 5 mi» 
nut 19, zachód o godzinie 6 minut 37. Długość 
dnia 13 godzin 18 min.

Wypadki historyczne. Dnia 6 września 
1450 pobicie Wołochów pod Krasną. — 15S0 zdobycie 
Wielkieh Łuk. — 1771 bitwa pod Chomskiem i Antopo« 
lem. — 1794 Prusacy odstępują z pod Warszawy. — 1831 
Śmierć Sowińskiego.

Jarmarki. Dnia 6 września: Nowe, Piaseczno, 
Topolno, Dąbrówna. Dnia 7 września: Fordon, Gniew
kowo, Rostaszewo, Rynarzewo, Stęszewo, Żerków. Dnia 
8 września: Inowrocław, Jawór, Wielowieś. Dnia 9 wrze 
śaia: Zbąszyń, Buk, Kamionna, Krotoszyn, Raszków, Sza
mocin, Ostrzeszów, Śmigiel, Książ. Dnia 10 ¡września 
Wielichowo, Kiszbork. Dnia 11 września: Przewóz.

Wtaigowifti ¡wUtyczjio.
* Berlin, 3 września. [Uroczystość 

sedańska. — Wiadomości bieżące. — 
Personalia.] Jak na kilkanaście dni przed 2 
września w całych Niemczech nic innego słychać 
nie było, jedno wzajemne nawoływania się do jak 
najświetniejszego obchodu uroczystości sedańskićj, 
tak obecnie gazety wszystkie przepełnione są opi
sami tego święta narodowego, jak je nazwali li
beralni, szczegółami najdrobniejszemi tego obchodu 
z: wszystkich znaczniejszych miast niemieckich. 
Widoczna jednak, że z rokiem każdym, mimo nie- 
słychanćj agitacyi, zapał ludności dla tego wiel
kiego faktu dziejowego coraz bardzićj stygnie, pa
miątka jego wśród niepomyślnych stósunków we
wnętrznych coraz bardzićj się zaciera. Lud nie 
widzi i nie czuje, aby mu wojna francuska obok 
sławy jakąkolwiek ulgę w jego położeniu przynio
sła, a katolicy słusznie od wojny francuskiej da
tują ucisk wywierany na ich sumienia i przekona
nia religijne. Zaznaczyć tutaj wypada, że z prasy 
zagranicznćj organ londyńskiego city Times entu- 
zyazmuje się dla uroczystości sedańskićj, stawia 
bowiem ten dzień na równi z Waterloo i kończy 
słowy: „Uczciwość i prawdziwość Niemiec budzą 
także w Anglii uczucia głębokićj podzięki za zwy
cięstwo, jakie Niemcy pod Sedauem odniosły!“

Na pierwszćm posiedzeniu komisyi prawni- 
czćj było obecnych 21 członków Przyjęto §§ 213 
i 215 prawa o procedurze karnćj z małemi nie« 
znaczne ni zmienami. § 214 odrzucono.

Rozporządzenie względem Biskupa dr. Mar» 
tina objaśniają źródła urzędowe, że przy odebraniu 
mu prawa obywatelstwa pruskiego, rząd pruski 
nie wyrzekł banicyi z całego obszaru ziem zwią
zkowych. Rozporządzenie zostało wydane przez mi
nistrów wyznań i spraw wewnętrznych. Zresztą 
służy skazanemu, podług § 3 prawa z 1 maja 1874, 
apelacya do trybunału kościelnego w 8 dniach po 
otrzymaniu rozporządzenia.

Cesarz Wilhelm wyjechał wraz z cesarzową 
wczoraj wieczorem do Wajmaru na uroczystość od* 
słonięcia pomnika Karóla Augusta. W południe 3 
września nastąpiło w ich obecności odkrycie 
pomnika, przyczćm dyrektor sądu dr. Fries 
powiedział mowę na część arcyksięcia Karóla 
Augusta. Cesarz z wzruszeniem ściskał arcyksięcia. 
Dostojna para ma zabawić do niedzieli.

* Paryż, 2 września. [Składka na 
wszechnice wolne. — List Msgra 
Nardi. —Przyszłe wybory. — Arty
kuły „Monitora." — Wszechnice ka
tolickie. —Minister wojny. — Sprawa 
tunetańska. — Wiadomości bieżące. 
— Personalia.] L’Univers ogłasza w dzi
siejszym numerze składkę na rzecz „wszechnic wol
nych" wzywając cały naród, aby się groszem swoim 
przyczynił do tego dzieła, nie czekając odezwy Bi
skupów. „Wszechnice katolickie, są słowa jego, 
mają obecnie prawo bytu, ale potrzeba im chleba; 
czterdziestoletnia walka rozstrzygnęła kwestyą egzy- 
stencyi, trzeba obecnie zająć się kwestyą pieniężną. 
Zwyciężyliśmy wielką przeszkodę, ale pozostają je- ' 
szcze wielkie trudności. Nie braknie nam cierpli- 1 
wości i wytrwałości, mamy modlitwę i mamy bisku-I 
pów; ale nie mamy pieniędzy, a to już jest rzeczą 1 
wiernych, którzy nie czekając wezwania pospieszą 
z ofiarami. Otwieramy dziś składkę na rzecz 
wszechnic katolickich, aby każdy wedle środków, 
a nawet niżćj środków swoich mógł się przyczynić 
do tego dzieła odrodzenia i zbawienia, zajmującego 
pierwsze miejsce między uczynkami dobremi i nie

ustępującego chyba jedynie Świętopietrzu. Tuż po 
Ojcu świętym, który jest wielkim nauczycielem 
szkoły świata, wychowanie katolickie następować 
winno....... " L ’U n i v e r s sam ofiaruje 2,000 fr.

Wspominaliśmy na tem miejscu o mowie, 
którą wygłosił Msgr Nardi na kongresie katolic
kim w Poitiers, daliśmy nawet z nićj mały wyjątek, 
żałujemy żeśtny jćj nie mogli podać całći, jako zna
komity przykład wymowy prawdziwie apostolskiej. 
Mowa ta drukowana w L’U n i v e r s’ie dała po
wód do wycieczek i zaczepek ze strony dzienników 
République française i Journal des 
Débats. Msgr. [Nardi wystósował do L’U n i v e r s’a 
który wystąpił w obronie czcigodnego prałata, list 
następujący:

Bruges, 30 sierpnia.»
Drogi Przyjacielu!

Odbieram w tój chwili L’Uni ver sa z dnia 27 b. 
m. i dowiaduję się, że République française! 
Debaty równie są niezadowolone ze słów mych, wypo» 
wiedzianych w Poitiers. Nie jest zwyczajem moim wda
wać sig w polemikę kiedy dotyczy méj wlasnéj osoby albo 
słów moich, zabierałoby mi to za wie;e czasa, ale dzię» 
koję Ci, żeś mnie tak znakomicie wyręczył Nie mogę 
nie skreślić, a tém mniéj odwołać z tego com powiedział'. 
Journal des Débats pyta, kto sądzić będzie gdzie 
jest trucizna? Nie wiem czy dziennik ten przyjmuje ist
nienie kościoła na ziemi. Jeżeli je zaprzecza, nie mogę 
sig doń odzywać, bo niepodobna nawrócić niewiernego 
kiikowierszowym artykułem: jeżeli przypuszcza istnienie 
kościoła, powinien wierzyć, że kościół jest nauczycielem 
postanowionym przez Chrystusa Pana na ziemi „aby na« 
uczał wszystkie narody“, i z którym pozostanie aż do 
końca świata. Oto „sędzia trucizny“ dla katolików. Bez 
wątpienia jest jeszcze inna szkoła, inne „miasto“ powie 
działby Augustyn święty, dla którego trucizna u n a s się 
znajduje. Stare to dzieje! Już nasz Zbawiciel podburza! 
lud. „Zwodziciel on“ wołali Faryzeusze, usunijcie go. 
To się powtarza i powtarzać będzie aż do końca wieków. 
Zawsze będzie dwu nauczycieli, którzy się wzajemnie 
oskarżać będą o zatruwanie świata. Któż będzie sędzią 
pomiędzy nimi?

Debaty nie widzą sędziów na ziemi, a tymczasem 
jest ich dwóch; jeden nazywa się sumieniem, tego można 
zmusić do milczenia; drugi nazywa się historyą; nie masz 
środków, aby tego sędziego zmusić do milczenia albo do 
kłamstwa. Odwołuiemy się do drugiego: porównajmy los 
ludów, które pozostały wiernemi wychowaniu, opartemu 
na ewangelii, z losem tych Indów, co się od niój odda
liły; porównajmy różne karty w dziejach Francyi, n. p. 
wiek Ludwika XIV z wiekiem, co się rozpoczął uroczy« 
stém zaprzeczeniem prawd chrześciańskich. Debaty nie 
są dziennikiem chrześciańskim, ale myślę, że są dzienni
kiem franenzkim; niech porównają wdob'réj wierze Fran- 
cyą dawniejszą z Francyą dzisiejszą. Spodziewam sig, że 
nasunie się przy tern porównanie Francyi dzisiejszej 
z Francyą przyszłości; mam bowiem wielką ufność w 
przyszłość tego drogiego i wielkiego kraju, którego gło
wę starają się splamić, a którego wnętrzności są zawsze 
zdrowe. Zacne i szlachetne serce francuzkie zachowa 
Francyą od trucizny naszych przeciwników, a nawet od 
doktorów, którzy są tego zdania, iż trzeba jój pozwolić 
wolno krążyć w ciele.

Czcigodny prałat w odpowiedzi swćj porusza 
kwestyą, sięgającą nader głęboko i daleko, kwe
styą wielkićj doniosłości, nad którą i u nas zasta
nowić się warto, którą i u nas głoszą w teoryi, nie 
bacząc, do jak smutnych następstw doprowadzić 
może następstw. „Qui jugera, où est le poison?“ 
Kto sądzić będzie, po którćj stronie trucizna? Su
mienie, Kościół, historyą. Kościoła głosu nie po 
słuchamy, sumienia glos stłumimy, ale historyą 
nas osądzi, a Bóg ukarże.

Kilkunastu radzców jeneralnych departamentu 
Creuze wystósowało zbiorowe pismo do swych wy
borców, w którćm wzywają, ze względu na przy
szłe wybory do senatu, wszystkich republikanów 
do zgody i jedności, prawiąc przytćm wiele grze
czności i komplementów radom municypalnym. 
Sprawą tą zająć się mają niebawem wszystkie 
rady jeneralne departamentów godzących się na 
dzieło 25 lutego, t. j. republikanów i konstytu- 
cyonalnćj grupy Lavergne. Radykalni robią de
putowanym lewicy zarzut, że nie poszli za przy
kładem p. Ordinaire, który jako członek rady je- 
neralnćj departamentu Rodanu podał się do dy- 
misyi. W okręgach, gdzie republikanie mają wi
doki zwycięztwa, tracą radykalni rzeczywiście głos 
jeden, gdyż deputowani, będący zarazem członkami 
rad jeneralnych, jeden tylko głos mają. Jednakże 
znaczna część deputowanych, nie chcących się po
zbyć wpływu, jaki im nadaje stanowisko radz
ców jeneralnych, nie pójdzie za przykładem pana 
Ordinaire.

Wczorajszy Monitor powtarza artykuł 
Norddeutsche Allg. Ztg o mowie nie
mieckiego następcy tronu, mianćj w Kolonii 
i dodaje: „Jeżeli Nordd. Allg. Ztg w ten 
sposób o kraju naszym się wyraża, wierzymy chę
tnie, że wyraża wiernie idee i zapatrywania się 
sfer urzędowych berlińskich, i mniemamy, że nie 
wykroczymy przeciw przyzwoitości, winszując urzę
dowemu berlińskiemu dziennikowi. Życzymy so
bie, aby takie zapatrywanie się rozwinęło i utrwa
liło, co nas dotyczy nie omieszkamy przyczyniać 
się do tego, o ile środki nasze na to pozwolą." 
Dzienniki niemieckie powtarzają z zadowoleniem 
ten ustęp, z innćm uczuciem wspominają o arty
kule Monitora, który streściliśmy wczoraj ; 
zaprzeczają one jednogłośnie, jakoby Berlinowi za
leżeć miało na uwikłaniu Rosyi i Austryi w spra
wę hercegowińską, aby następnie wolniejsze do 
dalszych działań mieć ręce, twierdzą natomiast, że 
tak Niemcom jak i innym państwom o nic bardzićj 
chodzić nie powinno, jak o utrwalenie i utwierdze
nie pokoju w Europie.

Prefekt policyi p. Leon Renault wręczył rzą
dowi sprawozdanie, w którćm dowodzi, że w razie 
otwarcia katolickiego uniwersytetu przed rozpos 
częciem nowego roku szkólnego, przyjdzie niechy
bnie do waśni i nieporozumień pomiędzy studen
tami katolickiego uniwersytetu a uczniami uniwer
sytetu francuskiego. Minister spraw wewnętrznych 
posłał kopią tego referatu księdzu Kardynałowi, 
który w odpowiedzi wyraził nadzieję, że powaga 
prawa w niczćm naruszoną nie zostanie. W spra
wie wszechnic katolickich dochodzą z dniem ka
żdym nowe pocieszające wiadomości. I tak dzien
nik Décentralisation donosi o dwóch ze
braniach w Lyonie zwołanych, w celu założenia 
wszechnicy w tćmże mieście. Wszechnica utwo
rzoną będzie niechybnie, a wydział prawniczy

w krótkim czasie się ukonstytuuje; utworzone 
w tym celu biuro wyda w j-.k najbliższym czasie 
odozwę do katolików lyońskich. L’Union na
tional, wychodząca w Montpellier, donosi o za
miarze założenia wszechnicy w starćm mieście pa- 
pieskićm, w Awignonie, który dawnemi czasy miał 
słynną wszechnicę. W mieście tćm, którego rada 
municypalna jest konserwatywną, znajduje się zna
komita biblioteka muzeum Calvet; mówią o fakul
tetach teologicznym, literackim i prawniczym. By
łoby to dotychczas 7 zapowiedzianych wszechnic.

Minister wojny odbył przegląd brygady pie
choty, garnizonuiącćj w twierdzy Langres i w mo
wie swćj do oficerów główny kładł przycisk na 
zachowanie się ; rzełożonych względem rezerwistów 
z roku 1867, powołanych od rodzinnego ogniska, 
od żon i dzieci do jednomiesięcznych ćwiczeń woj
skowych. Zalecając oficerom jak największą wzglę
dność w postępowaniu z współobywatelami swymi, 
wzywał ich, aby w tym krótkim czasie umieli po
wołanym rezerwistom wyjaśnić całą doniosłość 
dzieła, do którego ich wezwań», wielkość obo
wiązku ciążącego na nich i potrzebę nieodzowną 
dobrćj woli ze strony podwładnych.

Wczorajszy Constitutionel zawiera ko- 
respondencyą z Tunis, stającą w obronie pierwsze
go ministra tunetańskiego Beya, jenerała Khered
dina, przeciw zarzutem, czynionym mu przez R ć- 
publique française. Rozeszła się pogło
ska, jakoby jenerał Khereddine miał oświadczyć, 
iż odtąd tylko wyrobom tunetańskich Żydów gwa- 
rancyi swojćj udzielać będzie, jakoby złotnicy fran- 
cuzcy przeciw temu protestować mieli i jakoby ich 
protest poparty został przez francuskiego konsula. 
Wiadomość ta okazuje się fałszywą; korespondent 
donosi, iż konsul francuzki Roustain udał się do 
księcia Decazes z prośbą o zaprzeczenie tym po
głoskom. Taż korespondeneya donosi, iż jedynie 
w celu wyrugowania jenerała Kherredma puszczono 
w świat pogłoskę jakoby fłloty : turecka, włoska 
i angielska znajdować się miały w pobliżu Tunis, 
oczekując ważnych wypadków i jakoby jenerał 
Khereddine porozumiał się z Anglią pod względem 
zmiany dynastyi w Tunis. Macbinacye te nie odniosą 
wedle korespondenta spodziewanego skutku, ponie
waż jenerał Khereddine ogólaie jest szanowany 
tak przez konsulów zagranicznych jak w ogóle 
przez ludność e ropejską, przekonaną, że w razie 
ustąpienia Khereddina dawniejszy bezrząd i nieład 
zapanują w Tunisie.

Monitor podaje następującą notę urzę
dową : „Wiadomości dochodzące nas z Rzymu, po
zwalają nam dać satysfakcyą p. deputowanemu de
partamentu Sekwany (Pernolet). Podczas uroczy- 
stćj mszy św. odprawionej 25 z. m. w kościele 
Saint Louis des Français, przez msgra Samminia- 
telli w assystencyi duchowieństwa francuskiego, 
śpiewano z towarzyszeniem organ z pelnćj piersi 
Domine salvarn fac i empublicam a obecnie odpo
wiadali Domine exadi nos." Deputowany Sekwany 
żalił się na jednćm z ostatnich posiedzeń Zgroma
dzenia narodowego, że duchowieństwo francuskie nie 
śpiewa Domine Saham facRem publicam,choć Rzecz
pospolita od 25 lutego jest stałym rządem Fran
cyi." Nie wiemy, czy odpowiedź Monitora zu
pełnie zadawoli p. Pernolet; we Francyi nie wy
dali Biskupi żadnego w tćj mierze rozporządzenia.

P. Emil Olivier zakupił podobno jeden z wię
kszych dzienników porannych, i obejmie w tych 
dniach kierownictwo jego ; posądzają go o poro
zumienie z księciem Napoleonem.

Po wakacyach szkólnych odbędzie marszałek 
Mac Mahoń wspólnie z ministrem wojny przegląd 
uczniów lyceów i kolegiów, którzy jak wiadomo, 
wszyscy ćwiczą się w obrotach wojskowych.

Gambetta udaje się w tych dniach do Szwaj- 
caryi, gdzie ma wziąść udział w bankiecie urzą
dzonym na cześć Thiersa.

Cesarzowa austryacka opuści dnia 7 bm. 
Sassetot, przybędzie dnia 8 do Parżya, gdzie się 
zatrzyma w hotelu ambasady austryackićj. Zacho
wa wprawdzie ścisłe incognito, przyjmie jednakże 
wizytę Marszałka i Marszałkowćj. Dnia 15 mb. 
ma wyjechać do Anglii.

Przybyła tu dziś wielka księżna Katarzyna, 
która wieczorem wyjeżdża do Arcachon.

WyMoffiywani© praw
lio&oielrao-polity casny <>ł>.

* Z dekanatu Jutrosińskiego piszą nam:
Ka. Sąchocki prób, i prod. z Gołej ewka “był za» 

grożony karą siedząc w więzieniu rawickióm w sprawie 
Delegata. Ksks. R i e d e 1 z Jutrosina, Janicki z Ko
łaczkowie, Slużyński z Konar, Michalski z Niepartn, 
Do 1n y z Pakosławia, Szczygłowski z Skorasze- 
wic, N i k 1 e w s k i ze Smolić, Z ę b s k i ze Słupi, grzy
wnami od 690 aź do 2000 zagrożeni.)

*. Pielgrzym pisze co następuje:
Protest dozoru kościelnego w Szotlandzie pod

Gdańskiem przeciw zbytniemu rozszerzeniu granic ustawy 
o zawieszeniu dostaw rządowych dla biskupstw i ducho
wnych, odniósł skutek. Odtąd już tylko proboszczowi 
rząd nie będzie wypłacał 7Í0 m., resztę zaś, coś około 
400 tal. wynoszącą, z któréj to kwoty i organista i różne 
potrzeby kościelne się opłacaia, pobiera kasa kościelna 
jak dawniój.

TKLKGRAłlł.
Palermo, 3 września. Przybył tu dziś w 

południe następca tronu książę Humbert i przyj
mowany został przez licznie zebraną ludność z za
pałem; miasto świetnie przystrojono,

Paryż, 3 września. Dzienniki wieczorne 
podają list jenerała Klapki, w którym tenże oświad
cza, że odrzucił ofiarowane mu dowództwo naczelne 
nad powstańcami w Bośnii. Nie chce walczyć prze
ciw Turkom, którzy w roku 1849 jedynymi przyja
ciółmi Węgier byli, ani tćż na korzyść Serbów,



którzy wtenczas zawziętymi wrogami Węgier mieli 
się okazać.

Wiedeń, 3 września. Według doniesienia 
Polit. Correspond, przybędzie dziś do Mo- 
staru specyalny komisarz W. Porty, Server basza; 
członkowie komisyi konsularnćj wyjechali dziś z 
Dubrownika i prawdopodobnie przybędą dnia 5 bm. 
do Mostaru. C o r r e s p d. podaje dalćj szczegóły 
o zaszłój w dniu 30 sierpnia pomiędzy Turkami a 
powstańcami pod Kasaba większćj potyczce, i do- 
daje, że podobno potyczka wypadła dla powstań
ców zwycięzko, i o wielkie straty Turków przypra
wiła. Z Białogroda serbskiego donoszą do tegoż 
dziennika, że rząd serbski przedsięwziął rozległe 
środki wojskowe celem zasłony granic państwa.

Paryż, 3 września. Umarł dziś z rana 
jenerał Frossard, dawniejszy nauczyciel księcia 
Ludwika Napoleona, komendant korpusu w osta- 
tnićj niemiecko francuskićj wojnie. — Marszałek 
Mac-Mahon powróciwszy tu dotąd, prezydował na 
radzie ministrów; dziś wieczorem udaje się do 
Loiret.

ROZMAITOŚCI.
* Młodzieniec pełen wspomnieś. Na jednśj z głów

nych ulic miasta mieszka na pierwszćm piętrze od frontu 
pani Ba wołowska, wdowa po właścicielu Bawolowa, wraz 
z daleką krewną, zajmującą się gospodarstwem duma,

S Anielą. W niedzielę przeu południem, gdy pani 
owska kończyła się ubierać przed wyjściem na 

zwykłą przechadzkę, a panna Aniela zajęta b ła robie
niem kompotu, na który zaproszony był p. Władysław, 
naraz rozległ się w mieszkaniu odgłos dzwonka.

Ktoby to mógł być? — pomyślała pani Bawołow- 
ska — o tój porze nie zwykłam przyjmować; chyba za
proszenie od sąsiadki na kawkę poobiednia.

Tymczasem panna Aniela pobiegła otworzyć drzwi 
i z zadziwieniem spostrzegł» na progu przystojnego i ele- 
gancko ubranego młodzieńca.

— Czy mogę wejść?
— Proszę.
W tćj chwili nadeszła pani Bawołowska. Młodzie

niec spostrzeg szy gospodynią domu z uszanowaniem 
skłonił się jćj i przemówił z głębokiem wzruszeniem:

— Daruj pani śmiałości mojśj, wyjeżdżam na dłu
go za granicę, być może, że i me wrócę więećj... zapra
gnąłem więc pożegnać się z tćm, co mam najdroższego 
dla siebie, ze wspoińnieniami, jakie mnie łączą z miesz
kaniem pani. 'Tu się urodziłem i pierwsze dni młodości 
spędziłem, tu umarła moja matka — i przy tych słowach 
łzy potoczyły się po bladćm i miłćm obliczu młodzieńca. 
Zamilkł, i rzucając pełnym tkliwego wyrazu wzrokiem 
na otaczające ściany, chwycił się obiema rękoma za ser* 
ce. — Był zachwycającym.

Pani Bawołowska poruszona tym tak naturalnym 
objawem miłości synowskićj i przywiązania do wspom
nień rodzinnych, milcząco ujęła za rękę młodzieńca i 
wprowadziła go do salonu, zezwalając skinieniem ręki na 
wejście i do sypialni; sama zaś, powodując się delikat 
nością, aby nie przerywać nieznajomemu chwili dlań tak 
uroczystćj, cofnęła się do pokoju w którym pozostawiła 
kuzynkę.

— Widzisz, moja Aniel u, jak się można mylić 
w przekonaniach; nieraz w rozmowach powstajesz na te* 
raźniejszą młodzież,i zarzucając jćj brak uczucia i tych 
przymiotów serca, które nadają wyższą wartość meżczy* 
źnie. Patrz, masz żywy przykład, ze takich znaleźć mo
żna i w dzisiejszym wieku zimnego egoizmu i rachuby.

— Prawda, moja Ciociu, ale jedna okoliczność za
stanawia mnie.

— Cóż takiego?
— Że ten pan chyba się myli; on wygląda na lat 

dwadzieścia kitka, a dom w którym mieszkamy od kilku 
lat dopiero jest wybudowany.

— Masz słuszność.
I przy tych słowach obie panie weszły do salonu.
Młodzieniec tylko co opuścił sypialny] pokój; stał 

na progu i rzucając ostatnie tam spojrzenie, ocierał oczy 
batystową chusteczką.

— Teraz mogę już spokojny oddalić się... spełni
łem obowiązek, a na znak niewygasłćj wdzięczności po
zwól pani — i przy słowach tych zbliżywszy się do pa
ni Bawołowskićj, złożył na ręku jćj z pełnćm uszanowa» 
niem pocałunek.

— Ależ panie zaszła pomyłka! pan tu nie mógłeś 
się urodzić; dom ten niedawno jest wystawiony.

—- Czy podobna! — i pobiegł wyjrzeć przez okno 
na ulicę.

— Prawda, to obok, ten z wystającym balkonem. 
W takim azie pozostaje mi przeprosić parną najserdecz* 
nićj za sprawiony kłopo<. — I porwawszy za kapelusz 
wybiegł co prędzćj na schody.

Panna Aniela tknięta przeczuciem weszła do sy
pialni.

— Ciociu, Ciociu! biurko otwarte, pudełka od pre- 
ciozów porozrzucane na ziemi... to złodziój!

I obie paDie z krzykiem wypadły do bramy i na 
ulicy — już zapóźno. Ani śladu pięknego i pełnego 
wspomnień młodzieńca.

DONIESIENIA LITERACKIE.
Nakłady księgarni Tytusa Daszkiewicza. Po wy

dawnictwie ks. radzcy Bażyńskiego, » którego zasługach, 
położonych około ludu naszego wspominać nie potrzebu*pot!

jakie się w ręku lego znajdują. Lud 
nasz bądź co bądź wymaga strawy religijnćj, książki na 
tle prawd bożych osnute, chwyta z chciwością i czyta 
w każdćj wolnćj chwili, dowodem tego Żywoty Świętych, 
dowodem ostatniemi czasy wydana książeczka jubileu
szowa. Byliśmy świadkami jak gospodyni wiejska od
niosła księdzu książkę, kupionąjza dwa złote, ponieważ

Fabryka nasza poleca swoje

premiowane młockarnie
z maneżami na kolach lub bez kół, siewniki uniwersalne, walce rozkła 
dane, gniotniki, śrótowniki i sieczkarnie całożelazne najnow. systemów

Urbanowski, Bomocki & Co.

w nićj nie było ani żywotu świętego, ani modliwy, ani | 
litanii. Jesteśmy przekonani i wiemy o tćm, że lud i in- 
nćj treści książki czytuje, że go zajmują dzieje ojczy* 
ste po prostu opisane, że go budują powieści moralne, 
że rad się dowiedzieć co się w świecie dzieje, że go in* 
teresują sprawy publiczne i spółeczne, ale religia i wia* 
ra pozostaną dlań zawsze tym cudown m magnesem co 
go przyciąga do siebie, co mu każę zapomnieć o twardćj 
i ciężkićj doli, a wzrok em duszy sięgać po za kres tego 
żywota; z religijną tćż książeczką najlepićj trafisz pod 
słomianą strzechę wieśniaka. Pan Daszkiewicz zaopa
trzywszy księgarnią swoją w znaczny z-ipas książeczek 
treści religijnćj i moralnćj, książeczek do nabożeństwa, 
wydawszy kilkanaście tanich dziełek własnym nakładam 
zaradził gwałtownćj potrzebie naszego ludu i przysłużył 
się wielce tym, którzy z obowiązku jako dusz pasterze, 
jako opiekunowie ludu zobow ązani są rozpowszechniać 
książki pożyteczne pomiędzy ludem ich pieczy powierzo* 
nym. Nie mogąc się obszernie rozpisywać o wszystkich 
wydaniach pana Daszkiewicza, których znaczna jest 
liczba, a z których wiele samerni zaleca się tytułami, po* 
dajemy poniżćj opis najbardzićj znanych i polecenia 
godnych książeczek:

1. Ludwika Lateau. Jćj żywot cudowny 
i jćj znaczenie w czasach dzisiejszych. Z drugiego wy
dania niemieckiego księdza Pawła Majunke przełożył w 
skróceniu ks. W. Szajkowski. Wydanie poprawne i875. 
(Cena 40 fen.)

2. Dzieci nędzy. Obrazek zżycia poznań
skiego, napisał ks. Wład. Chotkowski 1875 roku. (Ceną 
80 fen.)

3. Świętego Alfonsa Liguorego sze* 
snaście rozmyślań o Męce Jezusa Chrystusa. 
Tłumaczenie z włoskiego as. J. B. Dclerta, 1875 roku. 
(Cena 50 fen)

4. Godzina Śmierci czyli Przygotowanie 
się na śmierć. Wydał ks. J. Stagraczyński. (Wydanie III. 
1875. (Cena 50 fen.)

5. Złoty Ołtarzyk dla Duszy nabożnćj. 
Książka do nabożeństwa aprobowana i zalecana wiernym 
przez J. E. Kardynała Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego. 
1874 roku.

6. Żywot Najświętszćj Panny Maryi 
i św. 'Józefa; przekład dzieła niemieckiego znanego 
księdza Busingere. 1874.

7. Nabożeństwo na czas wielkiego 
postu z medytscyą wstępną św. Alfonsa Liguorego.
874. (Cena 40 fen )

8. Droga do Życia Pobożnego (Filo- 
tea) przez św. Franciszka Salezego. Poprawny prze* 
druk tłumaczenia księdza Jana Kazimierza Denhoffa, opa- 
ta mogilskiego, Kraków 1679. 1872.

9. Nowenna przygotowująca do uroczystości 
Przenajświętszego Serca Jezus o w ego. 1874. ,

10. Wiązanka ofiarowana Józefowi świę* 
tema Patronowi Kościoła powszechnego. 1872.

11. Matka Bolesna Pauna Mary a. Pię
kny przedruk budującego dziełka ks. Domiechowskiego 
pr.eora klasztoru mogilskiego, wydaoego w Kaliszu 1686, 
wydał ks. Aleksander Maryański. 1872.

12 Przewodnik dla odwiedzających 
ubogich — spolszczył ksiądz Wł. Górski. 1872.

13. Wybór poezyi polskich, zebrał dla czy* 
telni parafialnych, ks. Nitschke.

14. Kąty i ofiary komuny paryskiśj, zebrał 
i wydał L. B. 1871.

* Ziemianina wyszedł z druku Nr. 36 i zawiera: 
Ile kosztuje w przybliżeniu centnar obornika? — O ow
cach rasy romanowskićj. Edmund Sygietyński (Dokoń 
czenie). — O wychowie cieląt w peryodzie żywienia się 
ich mlekiem, ze szezególnó n uwzględnieniem doboru ro 
dziców. Gustaw Goslawski. (Dalszy ciąg). — Knresnon* 
dencya rólnicza: Z Kongresowych Kujaw od Radziejowa 
— Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Wiadomości 
rólnieze: Woda amoniakalna, produkt uboczny przy fa* 
brykacyi gazu do oświetlania, jako nawóz. — Wiek gę
si. — Konsumpeya ślimaków. — Sprawozdanie z handlu 
drzewem. — Sprawozdanie z handlu bydłem pociągowem 
i do chowu. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Zebrania Towarzystw rólniezych. — Towarzystwo ku 
wspierania urzędników gospodarczych w W. Księstwie 
Poznańskiem. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznać, 4 września.

BAZAR. Wilkoński z Gniezna, Bogoluboff z Rosyi, ks. 
Kaliski z Jaksie, hr. Dąmbski z Kołaczkowa, So* 
kolnckl s Piglowic, Niemojewska z Śliwnik, Bayer 
z Warszawy, Moszczeński z Stempuchowa.

i UZlNSKIKOO HOJ EL FRANCU KI. Biernacki z żo
ną z Chorzynia, hrabina Dunin z familią z Broni- 
szewio, Sczauiecki z Międzychodu, Dziembowski z 
Bnszkowa, Arnd z żoną z Dobieszewic, Zuchowski 
z Granów», Węsierski z Witakowic, Fredeking z 
Han burga, Wilczewski z Poznania, Jaraczewski z 
Król. Pol.

POD TRZEMA GWIAZDAMI. Cybulski z Żnina, Drze* 
wiecki z Mystek.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Gerłowski z Gniezna, 
Niewitecki ze Strzelna, Świerzyński ze Środy.

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski z familią z Żabna, Mo» 
rawska z Ociąża.

O- I 13 JL. O /L.
Na giełdzie tutejszćj nie zawierano dzisiaj żadnych 

interesów.

MĄKA. Poznań, 4 września Pszenna nr. 0 i 1 
16-18,— marek, rżana nr. 0 i 1 11,50—13 marek za 
50 kil.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 3 września.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Żyto: za 2000 funtów, stalćj; wypowiedziano

6000 cent., na upłynione wypowiedzenia na auk. — płacono,

na giełdzie — marek płacono, na miesiąc wrzesień 
i wrzesień-październik 155,50 marek płacono i żądano; 
na giełdzie — marek płacono, październik listopad 158,50 
żądano i płacono w końcu —marek pocono, listopad* 
grudzień 160,50*160 płacono, kwiec.-maj 161 ząd. 163 płc.

Pszenica per kil. — m. płac., — na bieżący 
miesiąc 203,— marek żądano, wrzesień-październik 203,— 
marek żądano, październik-łistopad 208,— płac, i żądano, 
list.-grudz, — płc.

Jęczmień per 1000 kil. 144 m. żąd.
Owies: za 1000 kilog. 153,— płacono i żąd. w 

końcu -,— marek żądano, wrzesień-październik 153,— 
płacono ł żąd., w końcu —marek żądano, paździer 
nik-listnpad 155,— marek żądano., listopad-grudzień 156,— 
marek płacono i żądano, kwiecień-maj 160,— marek, żąd.

Rzep per i 000 kil. 267 żąd., wyp. —
Olćj rzepiowy: za 10 i kilogram z beczką, stalćj 

wypow. 100 w miejscu 58,50 marek żądano, na wrze
sień 59,— marek żądano, wrzesień-październik 58,50 
marek płacono 59,— marek żądano, październik-łistopad 
59,50'marek żądano, listopad grudzień 60,50 marek żad. 
grudzień—,— marek płacono, grudień-styczeń 6150 m. 
żądano —,— płacono, kwiecień-maj 62,50 marek płacono 
63,— żądano, wrzesień-październik płc.

Okowita: za 100 lit. pó ICO pet., stale, wypow. 
10,000 litr., w miejscu 53,— marek żądano 52,90 m»rek 
płacono, na miesiąc wrzesień i na miesiące wrzesień* 
październik 52,50-53 m. płacono i żądano' na miesiące 
październik-łistopad i na miesiące listopad-grudzień 53 — 
marek płacono — żądano, grudzień-styczeń—,—płacono, 
styczeń —,— marek płacono, styczeń-luty —,— marek 
płacono, kwiecień-maj 51,50 marek żądano — płacono 
w związku —,— płac.

Makuchy rzepiowe za 50 kil. szląskie 7,50—8 
m., węgierskie 7—7,60.

Makuchy siem. za 50 kil. 11,30 12,10 m.
Siano 3,60—4,20 m. za 50 kil.
Słoma rżana 35,00—36,00 marek za kopę po 600

kilogr.
Ceny wypowiedziane na 4 wrzesień: żyto 155,50 

marek, pszenica 203, jęczmień 144 marek, owies 153 
marek, rzep 267 m., olćj rzepiowy 59 — m., okowita 52,50 
—53 marek.

Notatka giełdowa co do spirytusu kartoflanego: 
za 100 litr, po 100 ptc. trał, w miejscu 53,— żądano 
52,90 płacono.

Wrocławski targ na mąkę. Za 100 kilog. 
mąka pszenna piękna 30,00 31,00 marek, rżanna pię
kna 27,----- 28,— marek, pszenna średnia 25,----- 26,— marek
rżanna średnia 10,50-11,50 marek, osucie pszenne 8,50— 
9,00 marek za 100 kilogr.

ItTorJnwgka eena targowa, 1 września.
Ocenienie deputacyi piękne średnie poślednie

miejskiój mr. fn. mr.fn. mr.fn
Pszenica biała 22 50 20 70 18 80

„ nowa 18 75 17 75 15 50
„ żółta stara 21 60 20 10 18 50
„ żółta nowa 17 80 16 10 14 25

Zyto 17 25 15 50 13 50
Jęczmień stary 16 80 15 50 14 —

„ nowy 13 50 12 50 11 —
Owies stary 17 60 15 60 15 20
Owies nowy 14 80 13 70 12 80
Groch 20 50 19 — 15 —

Ceny rzepiu i rzepiku.
Ocenienia zby

handlowej piękne średnie poślednie
Per 100 kil. netto mr.fn. mr. tn. mr.i .
Rzep 27 — 26 - 21 00
Rzepik zimowy 25 75 24 50 23 50
Rzepik latowy — — —
Lnica
Siemie łnianne 27 — 26 - 24 -

Ostatnie telegramy.
Madryt, 3 września. Dorregaray st^ra się 

przez Arraaonią dotrzyć przez góry do Nawarry. 
Silę zbrojną, jego podają na 1000—2500 Dwie 
dvwizye wyruszyły z Jacon (Arragoma) i Taf lla 
aby przeszkodzić pochodowi Dorregaraya. „Vitto
ria" bombarduje Ondarroa na wybrziżu santa- 
bryjskióm. Hrabiego Hatzfelda przyjmował w tych 
dniach król Alfons.

Praiflzmmiizfisloilnaiiisrsł.

Poznań 1872, czysty chemicznie, Wiedeń 1873
stonsendowany wyskok słodowy.

Z browaru G. ’Weiss, w Poznaniu.
Polecany przez powagi lekarskie jako skuteczny i 

uznany przpz setki listów dziękczynnych środek prze 
ciwko kaszlom, duszności i ciężkim chorobom pier
siowym (5481

W butelkach z przepisem użycia po 3 mki, tudzież 
po I mce i 50 fen., w butelk. na próbę po 80 fen. 
w Poznanin u G. Weiss, Chwaliszewo 6.

H. Woikowitz, plac Wilhelmowski 12,
Edward Stiller, plac Sapieżyński 6,
Samuel Kantorowloz jun.. ul. Wodna 2, Szeroka 10. 

W Gnieźnie u Rudolfa Kletzman.

chorym siła i gdro- 
niebcz medycyny i lekarstw

prgeg pokarm leczący:REYALESC1ERE
Od 88 lat żadna choroba nie oparta 

ale temu przyjemnemu pokarmowi zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich

cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, pła
cowych, wątrohianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberkn- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy, 
szumie w uszach, mdłościach i womitaeh nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, ren* 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako poksrm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki.

Wyciąg z 80,000 poświadczeń' o wyzdrowieniach z cho
rób, na które żadną medycyna nie pomogłs,; pomiędzy 
któretni żńaidują się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyn przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbeii, prof. 
dr. Dćdć, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób, prze* 
syia się na żądanie franco.
Skrócony wyeląg z 80,000 certyfikatów.

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lo lipca 1852. fievalesciére du Barty zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jćj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię-, 
niaeh i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wyeh, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych burczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. —
Z "nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka pie tylko przy chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowjch 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medye'.gj» i 
i członek kilku Towarzystw uczonych.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż- 
szćj szkole handlowćj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.'

No. 65715. Panna de Montnies z niestrawności 
bezsenności i wvchudnienia.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę ża 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak żwa. 
néj „Revalenta Arabie»“ (Revalesciére) zawdzięcziiui- 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i Ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesciére w sześciu’tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brćhan wyleczona] została 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudaienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Riiller, c. k. intendent z Gro- 
wardein, z kataru plucowego i krtani oddechowćj, za* 
wrotn głowy i ścienienia piersi.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOIet- 
uiego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — T -4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, ■ t.u- 
dlarzy drogeryjiiych, speceryjnyeh i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu i A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug fi.

Fabrieius, Ryszard Fischer.
Bydgoszczy t S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 
lsender.
Gdaftskus Karói Schnarcke, J. G. Amort. 
Rntowlraeh: Jul. Zeleśnik.
Opolu> Teodor Konietzko.

i Rwflhorzui Józef Tankę.
, Rawlrieui J. Mroczkowski.
, Toruniu« Hugon Claass.

Do nabycia
w księgarni Ludwika ftlerabacha

w Poznaniu:
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 18e0. 2214 sgr 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawie

nia czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rozmyśla
niu i o rekolekcyach. Wydanie drugie pomnożone 
.Rozmyślaniem Swietćj Teresy na Pac e wyjęrćm 
z dzieł tćjze św., drukowanych rokn 1665 Krakowie
1862. 15 ser.

Eisbein, C. I. Skazówka, jak ży*ić, piebgnowa i utrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Garczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez St nislawa hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860 
3 tal.

Greulich,i) Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
tortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w nićj 
najszybszego doprowadzić mogli. odług dośw ad- 
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porząoku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Interpelacya posła pleszowskiego dr. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby poselskićj ejmu pruskiego 11 kwie
tnia rokn 1859 i 12 maja roku 1860, wedle , spraw - 
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr.

Jabczyński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskićj 
Kazania i mowy treści religijnćj. Miane przez zna
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich W 
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Haupt i Krahner. Voeabularium latinum ku tworzeni 
zdań, według związku wyobrażeń złożone. Spolszczył 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkole 
realnój w Poznaniu 1858. 7’/» sgr.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegrafían 
knrsa nie nadeszły.

ajettSil
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Zaopatrzeni we wszelkie

nowości na sezon jesietmy i zimowy
polecamy takowe, lilf

koga & Bieliński.
Dnia 9 września rb.

o godzinie 11 rano odbę 
dzie się w Żninie w lokalu 
p. Siuchnióskiego Wftlns 
Zgromadzenie Towarzy* 
stwa Naukowćj Pomocy 
Imienia K. Marcinkow
skiego, na które człon® 
ków zaprasza [1405]

omfttet.

Lekcye
gry na fortepianie
udziela przybyła do Poznania pani

R. Chrzanowska,
córka sławnego artysty Łlplósliie> 
go. Wiadomości bliższe w pomie; 
szkanlu, Piekary 20, I piętro. 

[14041

Zdumiewaj ąco 
tanio!

Najpiękniejsze lampy ' petro- 
leowe tak stojące jak wiszące po
leca fabryka lamp

M. Bendixa,
[1409j Wodna ul. 7.
Cylindry tuzin po 10 sgr.
S8F~ Kupcy otrzymają znaczny 

rabat.

W drukarni J. Leltgebra w Po. 
znaniu wyszło w j ę z y k u p olski m

Prawo
o zarządzie majątku

w gminach kościelnych katolickich
z dnia 20 czerwoa 1875.

Cena 3 sgr. "IRS 
Należytość najlepićj przesyłać w mar

kach pocztowych. [14081

Dobra GsrbÓW p. Kurowem i Ryki p. Mo-I
szczanką (gub* Lubelska) sprzedaje do siewu:

Pszenicę Kostromską
za korzec 242 funt, po rs. 11 franco Warszawa incl. 
miech. Obstalunki na miejscu, lub też przez pana', 
M. F&j&ESS W Warszawie ulica Trębacka 9» l1345i|

(tó, (

Restauracya
SUJECKIEGO,

Rynek 51, 7
poleca Szanownej Publiczności swoją kiichnią jak 
najlepiej zaopatrzoną w wszelkiego rodzaju 
potrawy smacznie i wykwintnie przyrządzone, po bar
dzo umiarkowanych cenach.

Poleca się również do przysposabiania śniadań 
i kolący i poza domem, mianowicie przy we- 
sołach i innych uroczystościach.

W piątki i soboty ma zawsze przygoto
wane ©bfiadf pOStUG, Również ma wybór wszel
kiego rodzaju napojów: piwa, wina węgierskie, czer
wone i szampańskie. (1371)

Ucznia
do handlu poszukuje [1395]

Loga & BielińsKi.
Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Azocinku (Nitro»oxygen), 

600 przypadkach doświadczone 
sztuczne zęby, plombowanie złotem
i kompozycyą. [1232]
Dentysta ifiatlachnir jun.,

Poznań, Fryderykowska ul. 12.saisie ¡senna
JJ Dentysta I
gjSt Kasprowicz, ¡S

«3»

Folwark Cbamer na trakcie po« 
biedziskim o % mili od Poznania 
obejmujący 353 mórg ziemi (włącznie 
28 mórg dobrój łąki i 38 mórg lasu), 
z odpowieduiemi zabudowaniami i in
wentarzem jest natychmiast do wy
dzierżawienia. Bliższa wiado« 
mość na miejscu u właściciela.

(1386).
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Zaopatrzywszy

; Sklaft ii lmm moinycŁ i ubiorów 
flamsMi

we wszystkie nowości na pory wiosenną i la- 
tową, polecani Szanownćj Publiczności bar
dzo piękne i tanie wyroby na suknie, jak 
n. p. Begs wełniane i półjedwabne, Siłki, 
Sułtany, Kaźmierki, Bareże, Grenadyny, 
Płócienka, Perkaliki Batysty, Alpaki itd.

Głównie zaś zwracam uwagę na mój 
zawsze największy wybór w sukniach 
gotowych i szlafroczkach po
dług najnowszych modeli paryzkich — oraz 
wszelkie nowości w okryciach, jak: Aksa
mitne Paletoty i Taimy, Kamizelki i Fu- 
chis kaźmierkowe, Tuniki z Hymalaja Bucie 
i Cheviot. Płaszczyki do podróży i od 
deszczu. Przedewszystkićm są ceny bardzo 
przystępne i umiarkowane. (512)

F, Bogusławski,
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R. Jakobi |I IA V Tr •V-.-LA-'-v ,«BlP@znsuiu,
(■robla 40/48,

poleca wszelkie rodzaje

Machin gospodarczych
[1320]í

nr tARFwMB1 ̂ SSa
Na nadchodzącą porę jesienną, 

i salino Wij otrzymałem większą część

Nowości,
które w jak najobfitszym wyborze polecam.

Robert Schmidt,Rynek
[1402]

63.
dawniéj Antoni Schmidt.

Księgarnia
Tytusa Daszkiewicza

w Poznaniu,
odebrała na skład główny i poleca:

Monseigneur
Miecislas Halka Gorate LsAoüovsli,

Cardinal-Archêveque de Gnesen et Posen,
Par M*** Lex. 8xo, str. 370. Bruxelles. H. Goemarre éditeur 1875

Cena 3 m. — 1 talar. [1403]

Htatsto Llovil.
narowce pocztowe 

z Bremy .
do Nowego Yorku 

i Baltimore,

& po
go (Nitrooxygen albo Lacbgas js 
nazwany, z powodu wesołego 
usposobienia, w jakie się pa« E 
cyenta wprawia tym gazem,) •> 
wyrywam zęby bez bólu. 0 

Poznau, 
gj Wllhelmowsba ul. 1». r

(1175)

Z pomocą gazu azotyczne-

Pomoc przeciw podagrze 
i reumatyzmowi.

Sposób używania
amerykaiisk. oleju

Karola Arndta.
Przeciw podagrze i reumatyzmowi

używać należy oleju mego w następu
jący sposób:

Natrzyj olejem dobrze zmieszanym 
miejsce, które cię boli.

Jeżeli cię boli cale ramię należy od 
razu calój użyć flaszeczki, jeżeli cię 
boli cala noga potrzeba będzie dwóch 
flaszeczek na raz.

Natarte miejsce należy za każdym 
razem obłożyć watą, zdjąwszy z nićj 
poprzednio twardą powierzchnią.

Gdyby przy zastarzałym reumaty« 
zmie stawowym miało zachodzić opu
chnięcie, to mam herbatę która wszels 
ką puchlinę usuwa.

H.t>ról Arndt w Bydgoszczy

Sujccfei©^©!
Rynek 57, (1365) 

zakupuje po najwyższych cenach 
___ wszelką

gzwierzynę. 3
Avertissement*

Avec le consentement des magistrats 
j’ai ouvert avec le 9 Août

Une pension peur des 
jeunes demoiselles

Je prendrai soin de joindre àl’instruction 
la plus soigneuse tout ce qui est au
tant necessaire que désirable pour ac
complir l’éducation d’une jeune dame. 
S’adresser à Théodollnde Holt 
linugen, nauczycielka języka fran
cuskiego i włoskiego i dyrygentka. 
Wrocław, Klosterstr. 88. (1197)

Polecenia, przez panią prezydentową 
baronową Uslar-Gleichen, przez panią 
nadburmistrzową v. Forkenbeck, przez 
p. kanonika Karker, przez radzcę re
gencyjnego i szkólnego Jiittner i przez 
radzcę miejskiego i szkólnego Thiei.

Codziennie

Irświeże masło
poleca (670)Mleczarnia

przy ul. św. Marcina No. 13.

własnego wyrobu,
jako to:

ang. magle, machiny do prania i wyż- 
divmania bielizn?, wagi decymalne, wie
deńskie ialnaye ściągane i zwijane, że
lazne wyścielane Krzesła na biegunach

Prace Mmm
wykonują się jak najta- 

nićj i pod gwarancyą.

2 paździer.do New York 
6 „ „ Baltimore
9 , „ Ne<- York

16 » „ New York
20 , , Baltimore
23 „ , New York

legnnacn<
Losy trfilswsto-urustići Lałem

IW* (iłowne ciągnienia:
Ciągnienie III klasy dnia 14 września,

Ciągnienie IV klasy dnia 16 października,
!!i wygrać można następujące sumy !!!

W 450,000 mareh,
300,000 marek, 150,000 marek, 120,000 marek, 90,000 marek, 75,000 m„ 
60,000 m., 2 razy po 45,000 m., 9 razy po 30 000 m., 26 razy po 15,000 
m, 2 razy po 12,000 m , 50 razy po 6000 ra., 580 razy po 3000 marek, 
8 razy po 1800 m., 710 razy po 1500 m., 1000 razy po 600 m. i t. d., 

rozsyłam losy oryginalne:

Ohio 8 września doBaltimore Main
Salier 8 , „ New Y»rk Nürnberg
Neckar 11 „ , N* w York Rh in
Mosel 18 „ „ New York Oder
Leipzig 22 „ , Baltimore Braunschweig
Deutschland 22 „ „ New York Neckar
Donau 25 września do New York

Cena jazdy do Nowego Yorku: Pierwsza kajuta 495 M., druga 
kajuta 300 M. (78)

Środkowy pomost 120 M.
Ceny jazdy do Baltimore: Kajuta 405 M, pomost środkowy 120 M.z Bremy do Vowego Orlean«, 

via Havana.
Hanoyer 15 września. Frankfurt 13 października.

Ceny podróży: Kajuta 630 M. Pomost środkowy 150 M 
Bliższych szctegóiów udzielają expedyenci w Bremie oraz tychże agenci

w kraju. ‘ [
%$yrekcya „Norddeutscher lAbyd“ 

w Bremie.

Świadectwa.
Do Pana. Karola Arndta w Bydgoszczy. 

Szanowny Panie!
Pozwól mi pan wyrazić szczere po

dziękowanie za błogie skutki pańskie« 
;o oleju amerykańskiego. Przez dwa 
ata życie moje z powodu ciągłych 

boleści reumatyczunych było dla mnie 
piekielną karą niebios. Nieoceniony 
olćj pański dokazał u mnie tego, cze« 
go medycyna dokazać nie mogła, gdyż 
oto obecnie cieszę się jak najlepszóm 
zdrowiem i z jak największą przyjem« 
nością dołączam świadectwo moje, ży
cząc panu najlepszego powodzenia, ja« 
ko wynalazcy tak cennego środka le* 
karskiego. Z szacunkiem

Emilia Fischer z domu Wolezyńska. 
Wejherowo w Prus. Zach]

2. Od lat kilku cierpienia reumaty» 
czne dręczyły mnie w straszliwy spo» 
sób. Lekarstwa, kąpiele nie pomaga« 
ły; w rozpaczy niemal zdecydowałem 
się użyć środka zaleconego mi przez 
towarzysza niedoli, Oleju amerykań
skiego Karóla Art.dta w Bydgoszczy 
i o dziwo! po kilku dniach ból nietyb 
ko zniknął zupełnie, ale nadto do dziś 
dnia nie powrócił.

Czując jak największą wdzięczność 
dla szanownego wynalazcy, nie wzdra» 
gam się publicznie wszystkim cierpią
cym na reumatyzm środek ten znako
mity jak najusilniój polecić.

Juliusz Brandt w Królewcu w Pr. Z.

Mnóstwo podobnych świadectw i u- 
znań, których atoli ze względu na 
brak miejsca nie ogłaszam, można u 
mnie oglądać w oryginałach. 
SAaról Arilrt t W Bydgoszczy

Ulica Fryderykowska 57.

’/. losu do III klasy za 25 tal. = 75 marek,
losy na III i IV klasę za 30 tal. = 90 marek, 

!!!ró»niez posyłam certyfikaty udziałowe!!! na III i IV klasę!!!
'/. udziału

40 m.
Vi* ndz. 
20 m.

udz.
10 m.

za przesłaniem nalezytości.
M. €łrossmanna Główny kantor loteryjny,

Prusy, Wrocław, Antonienstrasse No. 17. [1340]
NB. Urzędowe listy ciągnień przesyłam po każdóm ciągnieniu.

Dom. Siedkmm 
V* mili od stacji ko
lei Jarocin, sprzeda
wać będzie 15 OTX®- 
Śnia o godzinie 11 
rano przez licytacj ą:

sztuk młodocianego bydła, 
trzechletuich koni, 
skopów opasowych, 
tryków Rambouillet Negr, z Negretti zarodowé 
owczarni Borek,
byczki Oldenburgskie,
ogier ITorksehlre. młody i rosły. [i870]

Zarząd Dominialny.

Toatf Centralo
na

r Działowym placu
w niedzielą, 5 września
Trzy wielkie
Przedstawienia.

^«Wiele nowych rzeczy
z fi aj ki i magik!.

Po ras pierwszy w Mech. Teatrze:

PolDwaiiB nalwawAflra.
Na koniec: Jedenkwandruns 

w Wenecji.
Początek o 4, 6 i 8 godzinie.

W dni powszednie wielkie przed
stawienie rozpoczynać się będzie o go
dzinie 8. [14071

H. Hoffmann, mechanik.

Nakładem Ludwika Gayiltra. — Czcionkami L. Meribaoha,
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